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Tragiczne żniwo komuny, żerującej 

EN W KALISZU 
[a^lsfraf — Prezydent miasta ciężko ranny 

Wojsko objąło w mieście słutbj bez ileczertstwa po rozbrojonej I pobitej policji 

Kalisz. 10 lutego. 
I jcducin z miast, w 
a bezrobocia przybra 

ne rozmiary. 
iejskie nie umieją opa 

licji, przeciwnie sze 
regiem ost4'nich zarządzeń tragi 
czny stan p gorszyły znacznie. 

Z funduszów rządowych prowa 
ilzone są loboty inwestycyjne, 
przy których zatrudniono część 
bezrobotny* i, płacąc dziennie we 
dług norm :| 3 zł. 30 gr. — Żonaci, 
3 zł. — kawalerzy. 
Przed klUflmastu dniami władze 

miejskie 
z niezrozumiałych względów 

postanowił} zmienić tę skalę płac 

Jaśnie Pan Prezydent 
Wczoraj (Więc, około godz. 10 

rano, przed magistratem kalis
kim na Star /m Rynku zebrał się 
tłum '• 

okoto 31)0 bezrobotnych. 
Od pier\y izych chwil nastrój 

gromady by l wyjątkowo" podnie 
eony i pod itny dla żerujących 
wśród niej!| agitatorów komuni
stycznych. 
• Wybrano delegację do prezy

denta mias a, p. Mieczysława 
Szarrasa, bilem przedstawienia 

.protestu prjz;ciw nowym pomy^ 
słom magistrackim, 

f ezydeni 
nie prz 'Jął wysłanych. 
wtedy logło było dojść 'do 
cznycbj zajść, na szczęście 

jednak w n< rę przybył starosta 
kaliski, p. Stefański. 

Przemów]!] on do zgromadzo
nych 1 

Z pięściami przeciw głowie miasta 
Prezydent wyszedł na balkon. 

Podniósł sio przeciw niemu las 
zaciśniętych, pięści. Próbował 
mówić, ale stówa ginęły w no
wych okrzykach: 

— Zejdź u do nas! 
Prezydent namówiony przez 

Utoczenie, ' 
zdecydowi ł się Iść w tłum. 
Zaledwie jednak ukazał się 

przy wyjśc|t( i podniósł rękę na 

w następujący sposóbr łonaTjrm 
— 3 z\. 60 gr., a kawalerom — 2 
zł. dla tych, którzy slużyH w wój 
sku i 1 zł. 50 gr. — dla tych, któ
rzy nie służyli. 

Jednocześnie postanowiono sy
stem 2 zmian na tydzień zmienić 
na system 3 zmian co znacznie o-' 
gTanicza liczbę dni roboczych, a 
więc I zarobków. 

Magistracki projekt spotkał się 
z ostrym protestem zainteresowa
nych. 

Przed tygodniem wybuchł 
strajk bezrobotnych 

zlikwidowany szczęśliwie. 
Wszczęto pertraktacje. Prowa

dzono je ociężale, nieumiejętnie, 
I oto doszło do tragicznych zajść. 

Atak na koszary konne/ policji 
Tu rozbrzmiewało Już 4owe 

hasło, rzucone przez komuni
stycznych agitator 5w 

— Na polic/e I 
Tłum ruszył w kierunki po-

.4 bliskich 

na nędzy bezrobotnych: 3 0 osób rannycb 

konar konnego oddziału. 
Wartownik u bramy ukrył się, 

na spotkanie natomiast wystą
pił dozorca koni wyjazdowych 
komendanta policji, niejaki Ble-
nlaszczyk. 

Polic 'ant strzela 

sam na czele delegacji 
udał się do pfezyd. Szarrasa, kłó 
ry nie mógł już teraz odmówić 
„wysokiej audjencji". Delegacja 
przyjęta została w asyście. 
Prócz starosty p. Stefańskiego 
weszli do magistratu zast. staro
sty p. Ostaszewski, kom. policji 
powiatowej Stoczewski, Jego za
stępca podkom. Durkalec I kie
rownik komisarjatu miejskiego 
asp. Początek. 

W czasie spokojnych pertrak-
tacyj, które iię przedłużały, na 
Rynku oczekujący tłum 

wszczął tumult. ''"*' 
O szyby prezydialnego gablne 

tu uderzać zaczęły okrzyki nie 
zwiastujące nic dobrego: 

— Niech prezydent wyjdzie! 
— Dać go nam tuta] na wypłatę! 

Padł pod kamlerlaml. Wjdząc 
to z ukrycia wartownik' 
dał 5 strzałów do napastników. 

Tłum, przerażony strzałaifl, co 
fnął się, 

zabrał 4 rannych 
i począł nieść ich c o szpitallji iv. 
Trójcy na ul. Wrocławską, 

Teraz nowe hasło padło f t»t 
aKitatorskich hien: 

Na szpitalnym progu dowledzla 
no się, że przed chwilą przywie
ziono tu rannego asp. Początka. 

— Dobić gol 
wrzasnęła tłuszcza. 

Interwencja' lekarzy przeszko
dziła wtargnięciu na sale szpital
ne. Zostawiono rannych. 

Wypraw)* na więzienie 
slński wysłał przed ginach wię
zienny 
4 kompanie 28 pułku piechoty. 
Tłum stanął jak wryty na wi

dok żołnierzy w bojowych heł
mach, spokojnie, ale nieustrasze
nie stojących z bronią u nogi. 

— Na wlezienie! 
Uwolnić więźniów politycznych! 

Ruszono. Ale jud; przedte n w 
porę dowódca garnizonu gei. Ja> 

Wojsko obejmuje rządy 
Z przed więzienia MiTÓcił 

tłum znowu przed ratusz, / le na 

Wśród kriyków: Precz z poll 
cją! Golnąć olicję! — posypały 
się na oddzi; ! konny 

wyrywane) z bruku kamienie. 
Konny oddział dobył szabel 

I ruszył; szarżą w tłum. 
Cóż jednak mogło uczynić 6 

policjantów wbec tłumu. Poste
runkowego Różańskiego 

ściągnięto z konia I zbito 
( ka nieniaml. 

Oddział qo nął się zostawiając 
nawet rannej7. 

Ody z okię 1 prezydialnego ga
binetu iijrzaii^, co się dzieje, aspi-

Precz z policją! 

znak, że chce mówić, tłum zako-
łysał się i 

rzucił się ku niemu. 
P. Szarras cofnął się i uszedł. 
Pierwszym jego rozkazem dla 

„ratowania sytuacji" był telefon 
z gabinetu, 

wzywający oddział konny 
policji. 

Ukazanie się jej na rynku było 
dolaniem oliwy do ognia. 

t* 

ranf Pocaatek' zaofiarował się 
wyjść do tłumu, aby go uspokoić, 
licząc 

na swą popularność 
w mieście. 

Lecz tłum był Już zdecydowany 
szturmować gmach magistratu. 

Ledwie asp. Początek w towa
rzystwie przód. Łancza ukazał 
się w drzwiach wyjściowych — 
doskoczył doń jakiś drab 

i dźgnął go nożem w kark. 
Przód. Łaszczą powalono na 
ćmię, wyrwano i połamano mu 

szablę... 

Szturm do Magistratu 
Tłum runąi 
wezbraną lalą po schodach 

na pierwsze if iętro magistratu, 
Rozpicrzch i się po wszystkich 

pokojach biui owych, 
demolując 1 wyrzucając przez 
okna, mebj;, akty I telefony. 
dJzieś, w,',akiinś pokoju jedna 

z kobiet, która wraz z tłumem 
wtargnęła, chwyciła kilka pu
szek na ofiary i rozbiwszy szy
by w oknie, rozsiała między 
tłum zebrane groszaki, krzy
cząc: 

— Macie zapomogi magistrac 
kie! 

Bagnet na brodf 
Otoczono tłum zbrojnym pier
ścieniem 1 wpędzono niemal 
wszystkich w podwórze ratu
sza. 

Bez użycia broni, samym Jej 
wMokiem, ale spokojem, zdecydo 
waną I rozumną taktyką opano
wano groźną sytuację. 

Strat wojsko nie poniosło 
żadnych. 

Dwóch żołnierzy zostało nderzo/ 
nych kamieniami. 

szczęście już 
wojsko objęło rządy 

nad bezpieczeństwem miasta. 
Jedna kompanją napiera la na 

tłum z tyłu, trzy inne niepo; t r « -
żenle przebiegły bocznemi ilica-
ml przed ratusz. < 

I tu więc tłum spotka siłę 
zbrojną. 

Kompanje rozwl|nęły się iwu-
szeregami. Padł rpzkaz: < 

Spokój przywrócony 
Na ratuszowem pod\ órzu 

przystąpipno do 1 szczegó owej 
rewizji osobistej jwszystki :h tu 
wpędzonych. 1 » 

Aresztowano J34 osoby 
W godzinę potim zapal ował 

spokój. Miasto przerazom zaj
ściami, których końca nie n ożna' w ręce dzielnego wojska. 

LISTA RANNYCH 

Dziś znowu krwawe 
rozruchy w Kaliszu 

Zamiast posłać wczoraj 
kogoś rozważnego do Kalisza 

DOLANO OLIWY DO OGNIA 
DLACZEGO ZAMIAST P. MINISTRA SPRAW WEWNETRZ-

NYCH UDAŁ SIĘ DO KALISZA KOMUN1ZUJACY POSEŁ 
HOLOWACZ 

KALISZ, 10.2. Godzina 2 pp. 
Wbrew zakazon władz adtnl-

nlstrac"'nych, dziś przed godzi
ną 10 rano ruszył :i uL Narutowi
cza większy tłum ludzi w stronę 
kina „Stylowy", gdzie zwołano 
wlec bezrobotny cli. 

Gdy na mównicy ukazał sle 
pos. Hołowacz z komunlzującel 
Nlezal. Partji Chłopskie), zjawił 
sie na sali silny oddział policji, 
która energicznie poczęła ze
branych rozpędzać. 

Gdy z tłumu poczęły padać na 

policjantów kamienie I butelki, 
policjanci użyli rewolwerów. 
W rezultacie 5 wlecownlków 
odniosło rany. Pobito też pos. Ho 
lowacza, który stawił opór polleJL 

Przybyły oddział wojska zli
kwidował zajście, obsadzając 
wszystkie ulice sąsiednie oraz 
rynek, gdzie nieustannie groma
dzą się Jeszcze tłumy demon
strantów. 

Magistrat Jest dziś nieczynny. 
Sklepy przeważnie zamknięte. 

P<flzel 

GeUerał Żeligowski 
nie podaje się do dymisil 

Wyjaśnienie sfer urzędowych 

było przewidzieć — odetchnęło 
z ulgą, dowiedziawszy się, że o 
godz. 8 wieczorem 

straż nad bezpieczeństwem 
miasta 

przeszła z rąk bezradnej policji 

W SZPITALU ŚW. TRÓJ :Y: 
1) Leon Rotsztajn, I. 15, ran 

postrzałowa prawej ręki 1 ipawe 
go biodra; 

2) Josek Górski, 1. 18, rajia po 
strzałowa prawego podudzia 

3) Jan Rzepczak I. 19, rafa po 
strzałowa prawej stopy; 

4) Bronisław W>lnikiew1<Jz, I. 
27, rana postrzałowa prawi J no
gi; I 

5) Tadeusz Kałufeny, 1. 24 rany 
postrzałowe obu npg; 

6) Antoni Majdplf, 1. 22 rana 
kłtrta prawej piersi. 

Następujących rannych p 'opa
trunku przewieziono do mie izkań 
prywatnych: 

7) prezydent m asfa, Mi jczy-
sław Szarras, rana tłuczom gło-

i Począł* i, ra-
^ybicie z< t)ów; 

Łancz, < gólne 

wy; 
8) aspiranf polic, 

na kłuta karku 
9) przód, policji 

potłuczenie; 
10) woźnica pol 

czyk, rana cięta gr. 
:yjny BI- nlasz 

^rezydent miasta ranny 
'i>i".i z grpp wtargnęła do ga-

h I M obrad., 
Tu paut we llrwl z głęboką raną 
* Słowie prej:ydent Szarras, ude 

rzonyj kamieniem. 
Zastępcę staf)sty p. Ostaszew-

, !>Mego chwjj :ono i wypchnięto 
przez otwarte okno, 

Cudem uszirdl rąk wzburzone-
K'» "a dole tltiniu 

l''''/pac/i:^*in wysiłkiem ucze
pi <• v jakiewi; gzymsu i pod gra 
' ein rzucany; h z dołu kajnieni 
tt\ gramolił s ; do okna sąsiednie 
go «*ikfjui, 

Któryś z drabów zamierzył się 
w gabinecie na starostę p. Ste
fańskiego. Chwycił go drugi za 
• ręlćę, krzycząc: 

— Nie rusz! To porządny 1 
Demolowano magistrat około 

godziny. 
Gabinet prezydenta, radcy pra 

wnego, sekretarjat i registratura 
doprowadzone zostały do zupeł
nej ruiny. 

Nasyciwszy się tą bezmyślną, 
dziką orgją, niszczyciele wrócili 
na Rvneic 

bicie zębów, ogólne potłuczenie; 
11) post. pol. konnej Różański 

(nr. 1587) rana tłuczona głowy; 
12) post. nr. 4023, Feliks Pacz

kowski, rana tłuczona głowy; 
13) post. nr. 3618 {nazwisko nie 

ustalone) cięjjkie potłuczenie; 
14) post. rw. 3686, stratowany 

przez tłum, złamany obojczyk; 
15) Karol Kania, 1. 67, rana tłu 

czona głowy; 
16) Bernard Twerskl, 1.17, rana 

kłuta prawego ramienia; 
17) Józef Trębacz, 1. 19, rana 

cięta palca prawej dlon!. 
Trzech rannych przewieziono 

do szpitala żydowskiego. 
Ośmiu manifestantów opatrzo

nych w ambulatorium Kasy cho
rych — zbiegło. 

W sanitariacie 28 pułku udzie
lono pomocy lekarskiej dwu żoł
nierzom pobitym przed magistra
tem. 

Ogółem więc ofiarą zajść ulicz-

WARS2AWA, 10. II. 
W kołach rządowych coś by

najmniej nie przewiduje się zgło 
szenia dymisji ministra spraw 
wojskowych, gen. Źeligowskie-

P. gen. Żeligowski nikomu o za 
miarze podania się do dymisji nie 
mówił i do tej pary żadnych w 
tyi.i kierunku kroków nie "odjął. 

Sprawy projektu ustawy o or-
cranlzacji władz wojskowych nie 
można uważać zą punkt nienoro 

zumienia między ministrem 
spraw wojskowych, a resztą ga
binetu, fdyż sprawa ta nie była 
woifóle za ministerstwa gen. 
Żeligowskiego dyskutowana ofi
cjalnie w Rządzie. 

Dopiero zapowiedziana na dzt 
sieisze nopołudniowe posiedze
nie Rady ministrów dyskusja 
nad zdjętym z porządku dzienne 
go w Śeimie projektem tej usta
wy mogłaby dać jakieś w tym 
kierunku wskazówki 

Co oświadczył 
p. minister spraw wojskowych 

NASZEMU KORESPONDENTOWI 
Godz. 12 m. 35. 

Nasz delegat zwrócił się 
do ministra spraw wojskowych, 
p. generała Żeligowskiego z za
pytaniem : 

— Co jest prawdą w rozsie
wanych wiadomościach o dymi
sji pana ministra? 

P. minister gen. Żeligowski 0-
świadczył, iż poafoskl o tern Ja

na dzisiejszym posiedzeniu Rady 
ministrów do dymisji nie odpo
wiadają rzeczywistości. . Wiem 
tylko, że dziś odhędzie się.dysku 
sja na Radzie ministrów nad pro 
jektem ustawy o organizacji na
czelnych władz Wojskowych. 

— Jakie będą wyniki tej dysku . 
sjl — kończył pan minister * 
trudno mi przewidzieć. 

mej war i, wy I nych padfo 30 osób. 

Zapowiedziany strajk 
w kopalniach węgla zażegnano 

Inspektorpritcy usp oko/ł wzburzenie robotnrkóiv\dzen'u Radv ministrów. 

wstał groźny konflikt na t|_e dą-
ipalń do 
ego dni; 

żeń właścicieli kopalń do prze 

koby już zdecydował podać się 
Drażniący projekt 

•* o naczelnych władzach wojskowych 
1 wycofano z Sejmu 

WARSZAWA, 10. II. 
Rząd wycofał z porządku 

dziennego Sejmu osławiony pro 
jekt ustawy o organizacji naj
wyższych władz [wojskowych. 

Stało się to dziś na posiedze
niu komisji woskowej, którą 
tym razem zaszci ycił swą obec
nością referent lego projektu, 
pos. Stefan Dąbniwski. 

Atoli przed rozpoczęciem o-
brad delegat ministra płk. Petra-
życkl, oświadezjił, iż Rząd pro
jekt wycofuje, a bowiem będzie 
on przedmiotem rozprawy na dzi 
siejszem popołudniowem posie-

stąpi zwiedzenie fabryk „Poci
sku" na Pradze i w Remberto
wie, przyczem pos. Polakiewicz 
zażądał, ażeby w wycieczce tej 
wzięli także udział delegaci mi
nisterstwa spraw wojskowych 
w tym celu, abv wyjaśnienia dv 
rekcji „Pocisku" mogły bvć pod 
dane powołanej kontroli. 

& 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 10. II. 

sprowokówanyi h przez przemysłowców 
W Zagłębiu Dąf)row,skiepi po- by należeć Zagłębie Dąbrowskie 

I małopolskie zagłębie naftowe. 
Dzięki zabiegom sosnowieckie 

go inspektora pracy, p. Galota, 
strajk można uważać narazie za 

pra-dłużenia ustawo 
cy. 

Na konferencji I górników, od
bytej w niedziele! ubiegł \ pod 
przewodnictwem posła i PPS. 
Stańczyka, uchwalono na projek 
towane przedłużenie od lowie-
dzieć strajkiem, którego ozpo-
częcie Wyznaczono na liątek, 
dnia 12 b. m. Dej str»Ucu nia/o-

zaźegnany. 
Celem likwidacji groźnego za

targu ministerstwo pracy 1 opie
ki społecznej zawezwało Radę 
Zjazdu przemysłowców górni
czych na g. 1 po poł. w piątek na 
konferencje, 

Przewodnicząc^ komisji, pos 
Mączyński, zaproponował, aże 
by wobec tego oświadczenia" 
dyskusję dalszą (nad projektem 
tym odroczyć. I 

Kilku posłów zwróciło następ
nie zapytanie do! deleg. ministra 
czy prawdziwa Jest wiadomość 
pism porannych!o dymisji mini
stra spraw wojskowych, gen. 
Żeligowskiego. 1 

Płk. Petrażyckl odpowiedział, 
że dymisji takiej! niema. 

Przewodniczący komisji zako-
inuoikowai w końcu, że jutro na-

/ / , / , 

żarna 'giełda znalazłszy doskonały 
dla siebie żer w postaci intryg partu-
nych dokoła lahinelu, śrubuje kurs do
lara na 7.60. 

NOTOWANIA POŁUDNIOWE j 
Dewizy 

. Berlin 1.82,-Belgia (za 100) M.SO. Ho
landia (za 100) 29.1.00, [.rmdni (za I) 
37.00. Paryż (za 100) 27.15. Trasa (za 
100) 21.65,'. Szwajcaria (za 100) J40.N.S, 
Wiedeń (za 100) 102.85,' Włochy (za 
100) 29.50. 

GŁÓWNE WYGRANE 
V-CJ KU LOTERJ1 PAŃSTWOWEJ 

6-ty dzlert ciągnienia. 
Zl. S00O na n-r.: 12174. 
Zt. 3000 na nr.: 256.16. " 
Zl. 2000 na n-ry: 124IJ. 47988. 
ZŁ IWO na n-|ry: 1282. 4JJ16. 4M6Jw 
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.--1 - •.ul.] 1! Kil./o 192Ó r. 

N o m Kek PltaMbkl nli wróci do armii 
liopOkl nit bądsle wycofany i Sejmu * 

pro|«kt ustawy 
DF«anlBac|l władz wo|skowych 

służby w nrmji. Usiłowania lego 
natrafiły Jednak na tak wielkie 
trudności, t e nawet stracił na 
zdrowiu. 

Wyjście pos. Moraczewsklcgo 
z Kabinetu Jest równlet związa
ne z osobą Marszałka Piłsud
skiego. 

WARSZAWA, 10 ... 
, Dzisieja :y krakowski „11. Kur 
Jer Codzienny" przynosi wy
wiad z n Marszałkiem Piłsud
skim. 

W wyil ladzie tym p. Marsza 
łok ośw ideza, t e do slutby 
czynnej i armjl w obecnych wa 
runkach 

wró Ić nie zamierza. 
Motyw Jest zawsze Jeden I ten 

sam. ' Pr<jekt ustawy o najwyż
szych v(i ladzach wojskowych, 
Wnlesioni do Sejmu, jest szko
dliwy dla państwa 1 dla wojska, 
a w stosi nku do Marsz. Piłsud
skiego m< charakter ubliżający. 

Jako pj :rwszy warunek wszel 
i kich rozrj ów, uważa p. Marsza

łek wyci fanie tego projektu z 
Sejmu. [ 

Z chwilą, gdy się dowiedział o 
WARSZAWA, 10. II. 

.. . . . Komisja budżetowa Sejmu zakoń-
Próbach |ktywizacjl tego projek-1 czyła wczoraj kilkotygodniowe ob-

Sejm zflósł tytuł profesora 
dla nauczycielstwa szkół Średnich 

Pragmatyka t t u i t owa uchwalona w traeclem ciytanlu 
W / RSZAW ^. 10. II. * . . . . 

Sejm uchw tlił WCZQ aj w trze-
cLm czytaniu projek tistnwy o 
pragmatyce i|auczyclc sklej. 

Dyskusja była naogil rzeczo
wa. i 

120 Kfosamj przeciw 109 przy
jęto poprawk/e, wnles ouą prz.cz  
posłów Nowickiego I Piotrow
skiego, skreślającą uchwalony 
w druglem czytaniu r, la nauczy

cieli o wykształceniu akademl* 
kłem tytuł profesora. 

Przyjęto równlet poprawkę, 
według której nauczyciel nie jest 
obowiązany wykonywać polecę 
nla słutbowego, Jetell Jest ono 
wyraźnie niezgodne z ustawa-

Ńastępne posiedzenie w piątek 
o godz. 3 |>p. 

NIK w roli Don Kiszota 
szturmującego do bram M. S. Wojsk. 

L « k k o m r ś l n « m p e K a r ś e n l e m w y r z ^ d J t o n o p a A r f w u i a r m , ! n l e o b t i c z t l n ą K r r r w d , m o r a l n a 

Przypominają Nltmcom o ucisku Polaków 
z okex,l tatarcai wloaho-nlamiacklaflo 

wledzl na akcję prywatna, po
szczególnych dzienników, znl-
;.zczylby lamo podstawy współ
życia międzynarodowego. 

W dalszej dyi.kusjl *iad Inter
pelacjami między inncml pos. 
Stócker oświadczył , . ze parla
ment obecny nie ma moralnych 
podstaw do protestowania prze
ciwko polityce włoskiej, p<mie
w a ł partie, reprezentowane ohec 
nie w parlamencie, nie znala/.ly 
w swoim czasie ładnego słowa 
potępienia ucisku Polaków, nura 
wlanego p_rzez cesarstwo V. i'! I-
ma. 

BERLIN, 9L 2. Min. Streseman, 
odpowiadają*; na Interpelację 
w sprawie n o w y Muaaollnlego, 
zakomunikował, komisji spraw 
zagranicznych. ł e Mussolhil o-
śwladczył oficjalnie posłowi nie
mieckiemu, lfc w odpowiedzi na 
ataki prasy niemieckiej ma on 
zamiar zabronić Importu towa
rów niemieckich l ogłosić bojkot 
Niemiec. 

Podobny precedens w odpo-

c e n ę w y K i y c ł a a t r a t n a « 4 . 8 0 0 z t o t j r c H 

tu czy t< drogą nowych dodat
ków, czy też zmian, zdecydował 
Jasno i w 'raźnie nie znosić 

§ubliżającej 
do siebie samego I do 

i handlowej między 
iml I part jam I a p. pre 

zydentenfl ministrów. 
— Roz imlem dobrze, — mówi 

P. Mars ałek, — że niełatwo 
przejść lo porządku dziennego 
nade mm dopóki oddycham i ży 
ję, ale ni mogę, zrozumieć bra
ku cywil ej odwagi u tych, któ
rzy zapt jyniają, że o powrocie 
moim do wojska tylko marzą, a 
popełniaj \ w stosunku do mnie 
drobne, ikczemne obrazy w ro 
dzaju ko lisji historycznej z fał-
szywemi dokumentami I prób dy 
skutowai ia o mnie a beze mnie. 

— Gen Żeligowski był 
w p e ł n e j porozumieniu t e mną 

rady nad sprawozdaniem Najwyż
szej Izby Kontroli z zakresu czyn
ności M. S. Wojsk, w r. 1924. 

Na początku posiedzenia przewo
dniczący komisji, p. Oląbiński 
(Z. L. N.) 

odczytał pismo prezesa N. I. Kv 
który użala się na to, iż „f!xprcss 
Poranny" sprawozdanie z posiedze
nia komisji, na którem delegat M. 
S. Woisk. gen. Norwid - Neugebau-
er, bronił wojskowości przed meto
dą sprawozdań N. I. K-, zaopatrzył 
w nagłówek: „Najwyższa Izba dzia 
ła na szkodę państwa i armjl". Pi
smo rzeczone utrzymuje nadto, że 
artykuł „jest oparty na tendencyj
nych i błędnych informacjach". 
Otóż zapraszamy p. prezesa N. I. 
K., aby był łaskaw porównać nasze 
ówczesne sprawozdanie z dosłow
nym tekstem przemówienia gen. 
Norwid - Neugebauera — przeko
na się, że streszczenie tej mowy 
było ścisłe. 

, , _M , , , Co do rzeczy samej, komisja bu-
1 uena? iii pierwsze swoje zada-1 dżetowa zakończyła nareszcie 
nie wprowadzić mnie do czynnej wczoraj obrady nad sprawozda-rofir; 

20 Hgtów rocznie wysyła każdy Polak 
5.00JO wlalklch fontów tworzę wszystkie depeszo 
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5: atystyka ruchu pocztowego w Polsce 
poczt I telegrafów opra 

tystykę ruchu pocztowo-
nego na terenie Rzeczy-
w roku 1924. 
jemy się z niej, t e Pol
ała w r. 1924 3.736 urzę-
ncyj pocztowych. Jeden 
ztowy przypadał na 104 
7270 mieszkańców. 

skrzynek pocztowych 
w całem państwie 

584.391.739 przesyłek listowych, z 
czego 53< .236.756 przypada na listy 
zwykłe i! karty pocztowe. 

Polska | posiada około 28 milionów 
mieszkańców, wobec czego na 1 
mieszkańca wypada rocznie około 
20 listów! wzgl. kart. W porówna
niu z rucl em pocztowym na Zacho
dzie jest o cyfra nikła. Anglik wy
syła rocinie przeciętnie 150 li
stów, Frlncuz — 105. 

Pakietłw I paczek wartościo
wych prtesłano 10.321.848 sztuk, 
przekazóW pieniężnych przeszło 
przez ujzędy pocztowe 7.475.279 
sztuk na Bsumę 479.309.549 zł. 

Jest ta jedyna pozycja, która w 
PorównaWu z r. 1921 (69.253.669 zł.) 
znacznie|wzrosła. Inne pozycje, I-
histrująci ruch pocztowy I telegra-
f4czny, ^skutek ogólnej stagnacji 
Złiacznielznialaty 

Oazet przesłano w r. 1924 — 
148.284.504 egzemplarzy. 

Znaczków pocztowych wyprodu
kowano — 721.991.727 sztuk war
tości 204.043.779 zł. 

Wszystkie te przesyłki szły do o-
czekujących na nie z niecierpliwo
ścią adresatów drogą kołową, wo
dą. powietrzem I koleją. Kolejami 
przebyły one ogółem 27.738.579 
kim., gościńcami 12.561.622 kim, 
drogami wodneml — 71.280 kim., 
szlakami powletrzneml — 387.795 
kim. 

StacyJ telegraficznych posiadała 
Polska 3.886, długość linlj telegra
ficznych wynosiła 28.410 kim., zaś 
długość drutów sięgała cyfry 
98.946 kim. 

Drutami teml możnaby opasać ku 
lę ziemską wzdłuż równika blisko 
2S raza. 

Przebiegło po nich w cłągu roku 
31.935.114 telegramów prywat
nych i służbowych, krajowych i za
granicznych. 

Każdy telegram składał słę prze
ciętnie z 15 słów. Gdybyśmy chcieli 
wszystkie je wydrukować, otrzy
malibyśmy „bibliotekę", składającą 
się z 5.001) tomów, po 400 stron każ
dy, formatu szesnastki. 

niem N. I. K. I przyjęła Jzereg wnio
sków i rezolucyl. Oką! łło się przy 
tej sposobności, że ' ' 

suma wszystkie) strat, 
poniesionych przez sk; rb państwa, 
z tytułu niedostatecznej gospodarr 
ki. 

wynosi M.800 zl 
A ile to byto hałasu p< > całym glo
bie ziemskim — właśni •• dzięki spra 
wozdaniom N. I. K. 

Zresztą obrady kom sii budżeto
wej miały także dobrą stronę. Udo
wodniły, że nietylko i ta wola jed
nostek, które się wszędzie trafia
ją, lecz i 

system działa z cubnle. 
Dwa przykłady: 
Za zezwoleniem bat? Izo wysokie

go czynnika w państwie dopuszczo 
no wysokich oficerów do udziału 
w kooperatywach, 

które ciągną : yskl 
z kontraktów na dosta ivy, zawiera
nych ze skarbem pań itwa. Koope-
ratywizm, bezmyślnie stosowany 
do urządzeń państwo- ych, jest nie
tylko komiczny, ale 1 szkodliwy. 

konto 

poseł Mledzlńskl. Opowiedział ku, 
uciesze komisji: 

Gdzieś tam, dajmy na to, w Nie
świeżu, 

popsuta się studnia, 
dostarczająca wody dla koni woj
skowych. Dowódcy- miejscowego 
oddziału nie wolno samodzielnie 
naprawić szkody. Posyła do naj
bliższego dowództwa raport, któ
ry ono odsyła-do władzy wyższej. 
Raport i wnioski 

wędrują tygodniami, 
chorują. 

Po długim czasie zapada rezolu
cja gdzieś bardzo wysoko. Napra
wić studnię? Nie, wysłać komisję... 
Jedzie więc gdzieś z Brześcia, naj
dłuższą drogą delegat D. O. K., je
dzie delegat rejonowego kierownic
twa inżynierii i saperów, jedzie we
terynarz. A konie dalej chorują. Na
reszcie pewnego dnia komisja się 
zjechała i uradziła: studnię trzeba 
naprawić. Kosztorys — 400 zł. 

koszta podróży I diet komlsH— 
500 zl. 

Suma 900 zł. 
, i w „ . . „ , _ . _ . Proszę pododawać te wszystkie 
Przykładu" "drugiegjo dostarczył kawały, będące owocem systemu, 

Zdrowie armii pod gilotyną 
oszczędności 

Woln ł ginąć I gnić w okopach, 
nie wolno i:horowa£,w,lotkach szpitalnych 

Akcja stwierdzania obywatelstwa 
polskiego na Kresach 

musi być ukończona w ciągu roku 
rstwo spraw wewnęfrz-Minłslti 

rtych ok Unikiem do wszystkich 
wojewodów kresowych poleciło 
w Jakna krótszym terminie prze-
prowadilć wśród ludności akcję 
stwlerdzjanla obywatelstwa I wy-

dowodów osobistych w 
, miasteczkach i osa-

dawanid 
miastac i 
dach. 

AkcjaJ la winna być ukończona 

w dużych miastach w c?ągu nrfdu, 
w pozostałych w ciągu sześciu 
miesięcy. 

Stwierdzenie obywatelstwa 
należy do kompetencji starosty. 

Wobec znacznego napływu ob
cokrajowców do miast kreso
wych wydano polecenie ścisłego 
kontrolowania przedstawionych 
przez petentów dokumentów. 

Dygnitarze sowieccy pełnią 
straż honorową 

przy zwłokach zabitego kuriera 
MOSKWA, 9. Z. Wczoraj przy 

wiezlort|) tu zwłoki zamordowa-
nejo n i Łotwie kurjera sowiec
kiego. Cziczerin, Litwinow oraz 

inni członkowie rządu pełnią 
przy zwłokach straż honorowa. 

Groźny wylew rzek zagraża całej AnglJI 
I Dolina Tamizy w niebezpieczeństwie 

LON )YN, 9. 2, Nowe wylewy 
rz.ek, o których donoszą z róż 
nych s|ron kraju, spowodowały 
najwjv< ;j 5JJUJ W Mjdjaiiri j fcJort 

hanrpton, gdzie woda zalała nie
które ulice. 

Również zagrożona jest dolina 
Tamizy, której wylewu oc^ęk_u-

J Ja z godziny na godzinę. 

Dziedziną, w którjej zarządzę 
nia oszczędnościowe, przeprowa 
dzane obecnie w w)jsku, dadzą 
się odczuć najdotkliwiej — jest 
szpitalnictwo wojsk! >we, w któ
rem 

zlikwidowano 15)0 łóżek 
znosząc szereg mniejszych szpi 
tali 

Oszczędności zglprowadzono 
także w systemie Lp ;zetiia, pole 
cając przyjmowaćw i szpitali woj 
skowych tylko tych, których w 
pułkowych izbacl chorych, 
względnie w domu ' o ile idzie o 
rodziny wojskowycl) leczyć nie 
można. I^ckonwalescentów, wy
magających po sk< ńczonej ku 
racji wypoczynku, n a się odsy 
łać do oddziałów z v nioskiem na 
zwolnienie od zajęć "Najostrzej 
sze jednak jest postapowienie od
syłania 

do superre^lzjl 
tych, u których stwJ< rdzono cho 
robę przewlekłą, nic rokującą po 
prawy w krótkim cjasic 

Będzie to więc ple wszą forma 
redukcji personalnej w woisku, 
która dotknie najbanlziej upośle 
dzonych, bo schorzałych i niemo 
gących w życiu cyw ilncm zaprą 
cować na chleb. Em:rytura zaś, 
jaką z wojska dostaną, zależnie 
od przyznanego p r Ą ' superrewi-
zji procentu niezdatnpści do pra 
cy. 

LONDYN 9.2. „Dajjy Tele-
grąph" pisze: W kołnch Ligi Na 
rodów panuje przel onanie, że 
kwestja przyznania ^ iemcom sta 
tego miejsca w Rad :ie Ligi bę
dzie powodem sztere :u sporów. 

Przedstawiciel jednego z mo
carstw, reprezento ; danych w 
Radzie Ligi (Włoch; ?) oświad
czył wprost, iż pr6,ca Niemców i 
inne pańslwa mmzi otrzymać 
miejsca stałe w Radź e, w prze 
clwnym razie będzie, musiał gło
sować przeciw Nien com. 

Dlatego — twierdzi „Daily 
Telegraph" — Anglja musi się li
czyć z przyjęciem dvu , lub na
wet trzech państw dj Rady Ligi. 
Po\vjnpy to być jedn tk państwa, 
które maia do tego Uzasadnione 
prawa 

(Jak wiadomo, pj żyjecie no
wego oausiwa do R; dy Ljgj oa 

absolutnie ntó wystarczy na 
życie. 

Nic więc dziwnego, t e wojskowi 
poważniej chorzy, nie meldują 
się obecnie do szpitali wojsko
wych z obawy, by ich czemprę 
dzej nie posłano do superrewlzjl 
i nie zredukowano. 

Trzecim wreszcie sposobem 
oszczędnościowym, zastosowa
nym do szpitalnictwa wojskowe
go, jest 

skrócenie czasu leczenia, 
gdyż nakazano następujące ter
miny, których przekraczać nie 
wolno: 

dla wojskowych przy cierpie
niu, pozostającem w związku ze 
służbą wojskową — do czasu 
zupełnego wyleczenia, przy nie-
będącem zaś w tym związku — 
tylko do sześciu miesięcy; 

dla żon ich i dzieci — wogóle 
do 3 miesięcy raz na rok. 

Rodzice i rodzeństwo nieletnie 
wojskowego zawodowego (o ile 
są na jego utrzymaniu), tudzież 
wdowy I sieroty po wojskowych 
mogą 

tylko wylątkowo 1 za opłatą 
być przyjmowani do szpitali woj 
skowych — nledluiej Jednak, Jak 
na okres trzymiesięczny. 

To samo odnosi się I do ludno
ści cywilnej, którą szpitale woj
skowe mogą przyjmować, ale 
tylko do czasu, póki nie minie nie 
bezpieczeństwo dla życia. 

a zobaczymy 
llokrotnl* Ich suma przekroczy 

kwotę 84.800 zł., wykrytą w żmu
dnych wielotygodniowych poszuki
waniach 1 pracach tuzina urzędni
ków N. I. K. i trzydziestu człon
ków komisji budżetowej. 

Radzimy pomyśleć nad tern 
wszystklem odrobinkę — i zarumie
nić się. 

śtelger na filmie 
wywołuje demonstrac e 

BIELSKO - BIAŁA. 9.2. — Teł. 
w | . _ W dniu wczorajszym w je
dnym z kinoteatrów bielskich 
przyszło do demonstracji z powo 
du wyświetlania obrazu z proce
su Steigera. 

Dyrekcja leatru była zmuszona 
zdjąć dalsze wyświetlanie obrazu 
z programu.' Demonstrantów u-
śmierzyla policja. 

Figura Matki Boskiej płacze... 
Wizerunek Dzieciątka wydziela zapach 

Czarne ptaki wypisu!* na niebie litery 
Potworne grzyby, szerzą choroby sekretne 

Średniowieczny obłęd rellgliny 
w współczesne! Francji: \ 

„Święta" Marla Mesmln I potępiony proboszcz 
— Skąd wiecie, że to on rzucił 

urok? 

Zagrożony mandat Niemiec 
vi Radzie Ligi Narodów 

Anglii w opałach 
stąpić może tylko Jednogłośnie. 
Przyp. Red.). 

Manewry sowieckie 
na pograniczu 

Polski 
Donoszą z pogranicza rosyj

skiego, Iż szef sowieckiego szta
bu generalnego, Tuhaczewskij 
wyjechał nad granicę polską, 
gdzie w dniach najbliższych ma
ją się rozpocząć manewry armjl 
sowieckiej. Następnie odbędą 
się pbdobne manewry na pograni 
czu rumuńskiem. 

Tuhaczewsklemu towarzyszy 
delegacja oficerów chińskich, 
przybyłych do Rosji, celem za
znajomienia się ze stanem ąra j j 
afiwieckięj,, 

Paryt, w lutym. 
Pod ciepłym deszczem gdyż w 

Paryżu zaczyna się już coś w 
rodzaju markotnej wiosny, popę
dziłem raz zamkniętą czarną 
karetką do Melun, o pięćdziesiąt 
kilometrów od stolicy. Jest to 
miasto s> kamienia, wąskouliczne 
I, Jakby rzec krzywe, o placach 
pochyłych, o szosie kręconej, 
pnącej się htb zjeżdżającej stro -
mo. Miasto ciche smutne i jakie 
dziwnie odległe, wczorajsze. Nikt 
by się nie domyślił, t e Paryż, syl 
weta wieży Eiffla są tu i pod bo
kiem. : r • 

Melun Jest obecnie centrem 
przedziwnego, średniowiecznego 
procesu o czary 1 opętanie, a pra
wnie 1 ściśle o ob'.czowanie księ
dza proboszcza z Bombon'u, przy 
ległej wioski. 

W hotelu pod „Białym Ko
niem", w staroświeckim, wiecznie 
ciemnym salonie, oświetlonym 
drgającemi koszulkami gazowe-
ml zastałem, dookoła wielkiego 
okrągłego stołu, licznych świad
ków i oskarżonych, którzy przy 
Jechali z Bordeaux na wezwanie 
sędziego śledczego. 

Przysiadłem się, między star
szą siwą damą, w przedpotopo
wej jedwabnej budce na głowie I 
wysokim mężczyzną o smutnem 
spojrzeniu, odzianego w skórza -
ną kurtkę i długie buty. Naprze
ciwko nas siedziała młoda kobie
ta w żałobnych krepowych woa
lach. Na moje zapytanie wszy
scy zaczęli odpowiadać chętnie, 
usłużnie. 

— Jesteśmy — rzekł mi wyso
ki mężczyzna — bezgraniczny
mi wielbicielami Marji Mesmin 
byłej skromnej stróżki z Bor
deaux. Jest to święta I Jesteśmy 
przekonani, i c kościół to wkrót
ce uzna. 

— Jakleł są na To dowody? — 
spytałem nieśmiało. 

— Jakto, nie wie pan? — zdzi
wiła się w swej staroświeckiej 
budce leciwa dama — wszak są 
cuda. Figura Matki Boskie], znaj
dująca się w mieszkaniu Marji 
zalewa się szczeremi łzami, a o-
brazek Dzieciątka' Jezus wyłania 
dookoła ta)? cudowną woń, i e 
czuć ją na^et na ulicy... 

— Otóż na tę świętą — zazna
czyła młoda wdowa — ksiądz z 
Bombon, Rzucił straszny urok. 
Zapadła n i zdrowiu, zaczęła jej 
grozić śmierć.  

— Mamy tę pewność—odpowie 
dział mężczyzna. — Raz.nad jej 
ogrodem zaczęło krążyć, stado 
ptaków, czarnych ptaków, które 
skrzvdłami na niebie wypisywa 1 
t, litery. Wszyscy przeczytali
śmy wyraźnie: Bombon, Ptaki 
te wspewne) chwili zaczęły pusz ' 
czać na ogród nieczystości. Na 
miejscach, gdzie te spadły wyro 
sły nazajutrz wysokie grzyby o po 
twornvch nieskromnych kształ
tach. Ten kto Się nieopatrznie 
dotkaąl lapadł I odrawi na nie-. 
przyzwoitą sekretną chorobę. Nie 
stety i ja tak zaniemogłem. Chy
ba jest to dowód dostateczny?-, 
Że Jestem człowiekiem szcze
rym i dobrym chrześcijaninem 
dowodzi chyba fakt,, że odziedzl 
czywszy po ojcu mlljon ttanków 
rozdałem wszystko co do susa 
ubogim, a sam podjąłem się na 
ziemi najcięższego, najbrudniej
szego, najbardziej upokarzające
go zajęcia: stałem się śmiecia-
rzem!.. 

— Ksiądz z Bombon — dodała 
smutnie wdowa — rzucił też u-
rok na mego męża, kapitana Ro
berta, któremu w Syrji Druzo-
wie odcięli głowę.... 

— Nie było rady — wtrącił 
mężczyzna — trzeba było ptiSclć 
się w podróż i wypędzić szatana 
z tego opętanego księdza. Nie 
jego biczowaliśmy, biliśmy, z 
całą wiarą w nasz obowiązek —< 
diabła!... 

Tego samego dnia, w skrom-
nem probostwie w Bombon od
wiedziłem księdza jeszcze moc
no niedomagającego, opartego o 
poduszki w wielkim fotelu.* 

— Co za niezrozumiały, nie
słychany obłęd opętał tych ludzi 
— wyszeptał smutnie proboszcz 
— wszak przynieśli om z sobą 
Jakieś średniowieczne, inkwizy-
cyjne Instrumenty, by ml przy
palić pięty i wyrwać język. Ody 
by nie przyjście żandarmów, wy 
konaliby niezawodnie, po biczo
waniu, tę operację. ^ 

Dziwne się dzieją historje w 
dwudziestym wieku i ludzie słu
sznie się dziwią, że oskarżeni mo 
gą sobie siedzieć na wolności 
w hotelu „Pod Białym Ko
niem", zamiast być już zamknię
ci na trzy spusty w domu dla 
obłąkanych. 

Henryk Korab- Kucharski. 

S P O R T 
Sława hockeyu polskiego. Tup.iNM 

wyjechał dopiero wpzoraj, gdvt 7.m/\ 
mai go w Warszawie eszamin na poli-
techrHco, Ekjpedycią kleruie p T. :->•• 
madetii, 

W drodze po nowe laury 
Wy|azd hocke/IsłOw polskich do Stockholmu 

Na wtelkk ,„Inrzyska północy" wyje
chała 8 b. m. polska reprezentacyjna 
drużyna hockeyowa w składzie nastę
pującym: Ciipllcki. Kowalski, Żebrow
ski, Kulej, Adamowłki, Rybak, Nowi-
kow, Szcierborwskl. 

Znów narciarskie sukcesy PolaR6w 
W wojskowem mistrzostwie Czechosłowacll 

W rozpoczętych wczora) mlędzynaro 
dowycb zawodach narciarskich w Hre-
blenku, przy nlerwykle silnej konku
rencji międzynarodowej, narciarze pol
scy odnieSIl niekne sukcesy. Mianowi
cie w bienu nla 17 kim., w którym pierw 
sze miejsce zajal Czech, Nemecky, w 

. .SMSle, i g. IX m. 13 sek., diuai bjri 
JVMP*OK»kli 

irorszy od Czecha tylko o 37 sek, 
cle mlelsce przypadło w udziale 
chowi, Wendemu (1 
czwarte — Polakowi, 
(1 t. 21 m. 16 %.). • 

W zawodach biorą 
Czesi, JusitflowiiUUŁ 

Trze 
Cie-

g. 18 m. 58 ».). i 
MUckeiilirunurtl 

ckl/iat: I'i I.K'\'. 
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Sensacyjne wnioski obrony 
I W SPRAWIE ORDYNATA BKPINGA 
f W b r e w o p l n | l p r o k u r a t o r a s ą d u c h w a l i ł 

wezwanie nowych świadhów 
WARSZAWA, 10. 11. 

5 1 k /na publiczność, zebrana 
•w v .-• naj na procesie Hispinua. by 
ła su iadkiem ciekawego obrotu. 
jak i przyjmować zaczyna owa 
t.Mcmnicza sprawa. Od weze*. 
snrgo rana omawiano w kulua
rach sadowych wiadomość o nie 
w skonanej decyzji władz rosyj
skich 

co do w 
K w i Mja 

v. v'\ w a n o 
M S , 

inowienia śledztwa, 
[la, jak słusznie prze-

uała siv ośrodkiem 
rozprawy, Zaraz na 

w $ stąpił z nia adwokat 
ner. 

S t a w i a m wniosek o p o w o 
lnie u c h a r a k t e r z e ś w i a d k a pro 
MratnT.i P o p ł a w s k i e g o — m o -

fłatoM r strof głowy 

! 

" ^ \ 

' ł # 3 l 

1 "* i \ 1 

1 

'1 
\-t\k U 

/;*>.-.to ^ ^ ^ i f e 

Ic^Ś^H 
f.ih\zcTacv. wv$zvwanv dfetem kapłu 
n*k, wjfk«micie przykrywający włosy 
TM lujmodnieiwm strojem gtowv w 

bielącym sezonie. 

wił obrońca. Świadek ten bę
dzie mógł dostarczyć bardzo cle 
kawych informacyj co do nie
znanych dokumentów, stwierdza 
jaeyeh znalezienie tajemniczego 
łomu obok miejs;a zabójstwa o-
raz co do wniosku o wznowienie 
śledztwa. 

Prokurator oponuje % przeciw 
temu, tłomaczne ze doniesienie 
niektórych pism o znale
zieniu łomu stanowi wprawdzie 
zupełnie nieznaną okoliczność, 
ale nie zaws/e sad może sic o-
pierać na tern, co prasa pisze, 
choćby z tego względu, że mogą 
być niedokładności w powtórze
niu cudzych słów. 

Adwokat Hitner potwierdza. Iż 
sam rozmawiał z prokuratorem 
Popławskim i słyszał od niego 
całkowite potwierdzenie wiado
mości, podanej w niektórych 
dziennikach. 

Niemniej sensacyjny był wnio
sek drugiego z kolei obrońcy 
adw. Zegilewicza. 

— Wnoszę 
o przesłuchanie Jako świadka 

o. Andrzeja Hryniewicza, 
arehiwarjusza sadowego — mó
wił drugi obrońca. — P. Hrynie
wicz opowiadał wobec ludzi, za
sługujących na wiarę, że po spro 
wadzeniu akt z Rosji, przeglą
dał je w jakiejś szopie w celach 
segregacji I znalazł tam doku
menty, mogące zasadniczo wpły 
nąć na obrót procesu. Był to ra
port władz więziennych do se-1 
dziego śledczego, donoszący, że1 

jeden i konających więźniów 
przyznał się do udziału w zbro-: 
dni teresińskiej. ; 

Z innych dokumentów wy ni- j 
kuło, że rdy sędzia śledczy zje
chał do więzienia, ów przyzna-; 
iący się do winy przestępca już ! 

nie żyl. Zaczęto wówczas szu-; 
kać wspólnika, którego w swem 

przedśmlertnem wyznaniu 
wskazał. Odszukano go w w i ę 
zieniu saratowskiem, jednak ten ; 

!; 
Tajemnicze morderstwo 

» na cmentarzu 
TRUP STUDENTA 

z głową rozbitą tępem narzędziem 
•-Domniemana walka dwu rywali, 

f z których jeden postradał iycie 
Seria fajemn:czych morderstw 

ł samobójstw między młodzieżą 
tmwską powiększyła się 

o nową zbrodnię 
dokonaną §a cmentarzu łycza
kom ^k«m. ( 

l v m razdm ofiarą morderstwa 
padł I 

stud&it politechniki 
Wsie/pne kJiHhod/enia ustaliły, 

iż zamordowany młodz'enieo 
przthvwał iieczorem 

^ na cmentarzu w towarzystwie 
I kobiily. 

S odział t mą na ławeczce pod 
P-unm-kiem bohatera Ordona. 
. Rozmowę młodej pary podslu-
ch-ttul jakiś mężczyzna ukryty 
za «ąsipdmm pomnik *em. 

M«ędiv domniemanymi rvwa-
lam rozpoczęła się walka 

na śmierć i życie, 
Zabity student politechniki ma 

twarz I głowę zmasakrowaną 
tępem narzędziem. 

Wydeptany śnieg na drodze I 
gęste Ślady krwi, powyrywane 
włosy I porozdzierane ubranie 
wskazują na to. Iż przeciwnicy 
szamotali się w dfugłch zapa
sach, nim wrcsz€*e jeden z nich 

wyzioną! ducha, 
Nazajutrz rankiem zapukała do 

domku stróża cmentarnego 
jakaś młoda osofto 

w czapce studentki, dopytując 
się o studenta* który wieczorem 
udał się na cmentarz i do tej 
chwili nie wrócił do domu. 

W godzinę później przechodzą 
cy przez cmentarz robotnik zna
lazł na drodze 

skrwawionego trupa. 
Poi wonie morderstwo osłania 

dotychczas tajemnica, którą roz
wiąże niewątpliwie energicznie 
prowadzone śledztwo. 

Imeryłti dli swych najmłodszych obywateli 
„Wantenka bezpieczeństwa" 

n .zn4 Ameryka w d/iedzb ? najtańszej. 
^.malrń u-JniK/n\ J i nie| Zaleta pierwsza wanienki polega 

na tern, że dziecko w niej utonąć 
nie może. Dlaczego — nie wiemy. 
Ale tak twierdzi wynalazca, • lu
dziska wierzą przecie wynalazcom 
amerykańskim, zwłaszcza sprytnie 
sifi rektaffiuMcyio. 

,łi "j i oj swoich najmniejszych 
^ . i i r l a J i i 

u* - 'łNt.Mnl tyn wanienki kąpie-
*< -U.i dzjt^ka podf)bno najbez-

•' <'-zcj.f naile^łcuic/niejszej 
^ i -k i iwzu jc jazę j , najtjwulsiej i— 

fnał się 

jekt , b . 
sicze-

drugi aresztant nic przy„ 
już do winy. 

Świadkiem słów p. Hrfynlcwl 
cza był p. l:lja$z Zołott 
sędzia śledczy do spraw-
gólnej wagi. 

Prokurator Kamiński wypowie 
dział się przeciwko wn 
obrony. »] 

Adwokat Zegilewicz zaopono
wał przeciw wywodom pfokura-
tora, zaznaczając, iż kuluary czę 
sto dostarczają bardzo cennych 
wiadomości, nie można więc o-
graniczać się do tego, co [wiado
me jest z sali sądowej. lNicraz 
kret w norze — mówi ohjjpnea-
więcej wie, niż orzeł na (wierz
chołku. To jest i 

zbyt ważna s p r a w a 
by sąd mógł żałować chwili cza
su na przesłuchanie podawa

nych przez nas świadkom 
Sąd po krótkiej naradzie zde

cydował przyjąć wszystme żą
dania obrony i powołać*w cha
rakterze świadków pro l . Po
pławskiego, p. Hryniewicza i p. 
Zołotnicklego. I 

O godz. 8-ej przewodniczący 
zarządził przerwę do godzi 10-ej 
dnia dzisiejszego. I 

Dziś zbadani będą świadkowie 
pp.: Bispingowa, Drucka U Ła
bęcka, Zakicwiezowie, Kriszew 
ski, b. prokurator tlcrszelmkh, na 
czelnik Urzędu śledczego* K u r n a 

towskl 1 Inni. 

Zagmźonm mrcy dzieło 
architektury 

Katedrze kolortsklej 
grozi zawalenie 

Jedna z na'wspanialszych ka
tedr 

tum koloAsM 
grozi zawaleniem. 

Zarysowały ssę silnie kolumny 
podtrzymujące jednę z bocznych 
naw. 

Rysy pojawiły się już w roku 
l ł)l4, ale z powodu wypadków wo 
jennych i braku odpowiednich 
środków pieniężnych nie zajęto 
się tern. 

Obecnie nastąpić musi grunto
wna przebudowa kolumn i skle
pień "a, w przeciwnym bowiem ra
zie katedrze grozi katastrofa. 

Po gwmitównef 
scenie 

z dziedzicem 
rządca powiesił się 

na pasku 
W Pruszkowie zdarzył się na

stępujący wypadek. 
Zamieszkały w domu nr. 35 

prz¥ Aleji J-go Maja, 25-letni 
Henryk Miller, cządca, powiesił 
się w swem mieszkaniu po gwał
towanej sprzeczce ze swoim chle
bodawcą, właścicielem majątku 
Niecki w gminie Skorosze, 

Desperata odcięto — ale wszel 
ki ratunek okazał się spóźniony. 

W sprawie tego ponurego sa
mobójstwa prowadzone jest do
chodzenie policyjne. 

Kolefkm elektryczna, w kopalni 

l ieak Olbrzymi rozwój niemi 
górnictwa potasowego wy 
zastąpienia dotychczasowej kolejki 
konnej — przez elektryczną, 
szość jej polega na pośpiechu 
cznie większej sile pociągowi, 

iego I>/:ęki temu udoskonaleniu nie-
|twg»4imcckie kopalnie soli potasowych, 

używanych do fabrykacji nawo-
tWyi-zów sztucznych, mogły w roku u-
i znabieitym zwiększyć swą produk

cję niemal w dwójnasób. 
—i 

ŁYK 
przerwał pasmd 

studenimi 

STRYCHNINY 
udręczeń 
— kochanki kelnera 

W tycli dniach odebrała toWc 
życie wiedenka, studentka! uni 
wersytetu Erna F. 

Do tego rozpaczliwego llroku 
popchnął ją niezwykły 

splot tragicznych przeiy 
Erna F. była studentką l-g4 kur 

su filozofji, gdy umarł jej o c i e c 
Łaknące wiedzy dziewem 

zostało bez środków niezbędnych 
do dalszych studjów. 

Szukała korepetycji lub jd 
g^oś innego godziwego za 
a k'edv /a\\-*-dł\ ją wszeiW 
by 

rwbk 

— Chciałbym s-

Służą Panu, 
W Rydze policja natrafiła) 

oryginalną instytucję. M 
właścicielem zakładu* a kii 
mi toczył się rtmiej więcej 
djalog: 

Włakfciel: Czem tmm 
żyć? 

Gość: Cbcfalbym popdnią 
rrwbópfwo.,. 

Właśc*crel: Alei z całą 
IctiMiośeią. Szanownemu 
mogę dać do wyboru dosk 
rewolwer, mocny a wygi 
sznur, brzytwę, wszelkie ; 
ki triKizny, mapie z cepłą 
i instrument do przecięcia 
% reszcie o4nc> na 6 piętrze. 
według taksy, zależnie od 
ni... 

P o f t i ^ ł o ^ ^ ten ^goftwść 
chodząc z założenia, te ż y c 
płynie po różach ułatwiał za! 
mnem wynltsrrodzeniem c* 
cej ludzkości rozpłynięcie 
Nirwanie. Przecież I tak 
naturze nie ginie. 
* Połicia ry^ka iid.iak mc 

Ikie -
,u» 

prój 

poszła na utrzymanie do kelnera, 
Czuła do niego wstręt, ale 

przemagała to wysiłkiem wolt, 
niosła bowiem dalej się uczyć. 

Kelner po dwu latach pożycia 
znalazł sobie Inną miłość i 

wyrzucił studentkę na bruk. 
Nieszczęsl wa była w poważ

nym stanie, od ostatecznych e-
gzaminów oddzielał ją jeszcze o-
kres całego roku, w przystępie 
więc rozpaczy otruła się strych
niną. 

fę powiesićf 
ale nie wiem gdzie? 
mam wolny lokal 

na 
%4zy 
jfnta-

taki 

dzieląjąc tych fitoz<ofi€OTych teo
rii osadziła jegomościa w więzfe-
niu i wytoczyła mu proces. 

Pierwszy zwiastun wiosny 

»Min McfonT przf rannej toalecie 

W' j£1 

„Mary Pickford" nie jest gwiaz
dą filmową. Jest] jednak mimo to 
lwicą — lecz lwicą czworonożną — 
ulubienicą całego zwierzyńca lon
dyńskiego. 

Ranna toaleta, której „urocza 

Mary'* oddaje się z całą pasją, ud-
bywa się w sposób i.tk uiu/i-
my — zgoła me skomplikowany: 
przy pomocy wody i prostej 
szczotki. Kosmetyków cz^'»r»«noi» 
na Mary nie uznaie. 

Pościg za groźnym bandytą- * 
dezerterem 

Bezczelny oszust, 
człowiek o 10 nazwiskach 

grasuje samochodem po prowincji 
W dniu 23 kwietnia r. z. u-

mknął z więzienia szpitala w To
runiu plutonowy 81 p. p.» Ale
ksander* Markowski. Umknął — : 
przepadł bez śladu. 

Za dezerterem rozesłano listy 
gończe, ale poszukiwania *ładz 
wojskowych nie odniosły skutku. 

Tymczasem, w różnych oko
licach krajti, w większych mia
stach, rozpoczęły się cfeWuty sze 
regu oszustów, szantażystów i 
bandytów. W Warszaw e, Lodzi, 
Krakowie, Częstochowie, Katowi 
cach etc. sygnalizowano jakichś 
osobników, ubranych w mundury 
wojskowe. nazywhjącvch się: Je 
rzy Dąbrmyski, Bronisław Lewan 
dowski t Wawrzyrjiec Jaworski, 
Marczewski, JagoldzuKk., Jerzy 
Jackiewicz, Jerzy Ponikowski, 
Mazurkiewicz, Niłkowski—It.d, 

Okazało SĄ niebawem, l e w 
tym tłumie nazwfek — fikcyj
nych! — operował perfidn'e i o-
stroznie, krwiożerczy, jak rvs\ 
chytry, jak lis — de/ener Ale
ksander MaiK.«wski, faKe — I>ą-
browski. fabe — I ewand^wskt. 
false — Jaworski... Licz do 10-u! 

Żandarmeria warszawska za
częła łotrzvki»w' nasKp«>wać na 
pięty, zwłaszcza od n-edawna. no 
zamachu morderc7\m, of.arąktó 
rego padł (tvlko ranny, na szczę
ście!) znany w Warszaw c wła
ściciel sklepów masarskich, p. 
Weber. 

'Ranił wówczas — (iak o tein 
pisaliśim )— jakiś band\ta. ubra
ny w mundur wojskowy — p. 
Webera właśnie w chwili, kiedy 
ostatni usiłował go zatrzymać 

na Powiślu, domagając się zwro 
tu oszukańczo wyłudzonych o-
deń pieniędzy. Padł strzał re-
woiwerowy — I zbrodniarz 
znikł. 

# 
Dwu oficerów zatrzymało) w* 

Częstochowie młodego podporu
cznika, którego umundurowanie 
zdradzało pewne niedokładności. 

Ale, sprowadzony do komen
dy placu, domniemany podporu
cznik, zdołał zmylić czujność o-
ficera dyżurnego — i znikł, jak 
kamfora. 

Porównano rysopis zbiega z 
listami goriczemi, rozesłaneml 
przez żandarmerię warszauską. . 

— Tak, to ten sam! 
# 

Sygnalizowano wczoraj nowy 
„debiut" Markowskiego pod 
Qdańsk*emt szczegółów nara
zić brak, Wiadomo tylko, że po
siada 6-osobowv samochód ł 
działa przy pomocy 2-u pomoc
ników. z których icden, ubrany 
w mundur wojskowy, gra rolę 
ordvnansa... 

Cv\vik należący do zbrodni* 
czej tróiki, ma bvć młodzieńcem 
eleganckim i przjsfoirnrii .. 

• — Czyżbyśmy mieli d*pczekać 
się powtórzenia krwawo-roman-
(\cznej Iiisiorji bandytów auto
mobilowych, słynnych we Fran-
* is apaszów Bunnot*a i Oarn.e-
r*a? łi 

Mieiniy nadzieię. że żandar-
inerja i policja un«eszki»dliwią A-
leksandra Markowskiego zanim 

(upatrzy sobie nowe ofiarę... 

Hangar 
na dachu 

W Londynie 
bardz# czę
sto spotyka 
się samoloty, 

ulokowane 
na • dachach 
garażów. 

W ten pro
sty sposób u-
oikają an-

> gielscy pilo-
t ci budowania 
1 hangarów, 

zajmujący di 
dużo prze 

, strzeni 

cierp-Ł 
n * 

wy-
i n*e 
skre-

ią-
w 
w 

po 

Tego fasonu kapelusz każe nosić 
naszym modnisiom moda w nad-
chodzącym sezonie wiosennym. 

Mało chi ba praktyczny, ale QI\ ) 
l l ¥ # ł ^ 4 a na taką drvbti0|tk«l 

Kącik humoru 
Między malarzami 

— Wiesz, najlepiej to cl się udał ten 
t sttSg siana. 
I — Cce... To $Um rfc lest fesicic ta-
,M, j|k|f Ją mam w f t w j e ^ 

Na pewno zdąią 
— Kochana iotiecilt©, kupiłem J*i 

*^k-ty d© teitru— 
— Ik>A«irf«, taras frez** się ubie-

ra€t 
— N*\ to moft cfmł tu /di?\tn\ Jo 

mm m ^m te i>iŁt«> ^ m mm* 

file:///-t/k
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nie koszle 
mlnowan i< 

eliminan Miętowy » 
iialegostoku na r. 1926. 

W nui i«rza dzl«la|»ym dajemy 
aakortciw la Iclekawych uwag praiyd. 
rnlatta. | . Szymańskiego. na lamat 
Budżetu n)le|«klego na r. t!926. 

I II. 
Jeil l < ale] porównamy preli

minarz tud ie t iwy r.b. z budże
tem za i D I 1925 musimy skon
statować Iż mozllweloszczęd-
noicl w ki trunku zredukowania 
ciężarów canlnowych szczegól
nie w p statkach samoistnych 
zostały d 31 onane, zmniejszenie 
ale. zaś i p lywów zostałp powe
towane 4 budżecie wydatków 

in zmniejszenia prell-
h sum na Instytucje 

kulturalnb-jpświatowe.oplekl spo
łeczne) I ; drowla publicznego, 
które to tumy sq większe, niż 
uchwalone w budżecie roku 19'.5 
a k j i z t e n Innych pozycyl preli
minarza tu dżetowego wydatków. 

Blolyrrsoku zł. 1 514.346 co 
1.079.794 

449.189 

Zestawiania preliminarzy bud
żetowych miast wydzielonych 
Województwa Białostockie 30 
również napawa nas otucha., Iż 
gospodarka komunalna naszego 
miasta zajmuje nlepolled ile 
miejsce pod względem trosk o 
możliwie najmniejsze obciqżeile 
poszczególnego obywatela dani
nami komunalneml. Jeill IK>-
wlem weźmiemy pod uwaga Uotc 
mieszkańców każdego z tych 
miast, a obecnie miasta te II-
czq; 

Białystok 90 003 mieszkańców 
Grodno 40 500 
Łomża 24.500 

oraz obciążenie podatkowe, prze
widziane preliminarzami i kosz
ta administracji, to okaże się 
Iż ogólna suma świadczeń po
datkowych wynosi 

P ; (Wojewoda czuwa 
nad działalnością kuchen 

dla najbiedniejszych. 
Pan Wojewoda, Inż 

skl w towarzystwie 
wody p. Karasińskiego 
przybył do kuchen 

f embow-. 
wl :e-woja-

onegda) 
kon Itetudla 

Państwowy 
Pracy w Bi 

na 1 mieszkańca wynosi zł. 1*.60 
26,60 
lfl.— 

. Grodn e 

. Łomży 

Co 
puja.ee: 

Białymstoku zł. 365 067 co stanowi 18,5 proc. budżetu adminlstr. 

teś do kosztów administracji ogólnej, to sq one nastę-

. Grodnie) 
Łomż* I ni* I 

1 I 

396.779 
149.709 

fl więc Białystok najmniej ob
ciąża obywatela daninami i ma 
naitańsza administracje. 

Dalszelporównanla poszczegól
nych po^ycyj dałyby nam szereg 
spostrzeżeń, lecz Je z łatwością 
wysnuje {każdy odrobinę intere
sujący sie sprawami gospodarki 
komunalnej. 

Przechodząc do budżetu nad
zwyczajnej o, suma wydatków 
którego V\ nosi ogółem zł. 540 
ty j . , trzebi zaznaczyć Iż przesz
ło połowti tej sumy bo zł. 3X13 
ty*, przez łączone sq na spłatę 
pożyczki [Inwestycyjnej, udzielo
ne) w roku 1925 przez M nister-
atwo Skarbu z zastrzeżeniem, iż 
zostanie ona skonwertowanq na 
długoterminowa.. Ponieważ Mini
sterstwo ; Skarbu zmieniło bez 
porozumienia się z Magistratem 
warunki spłaty i zażądało zwro-

Ł
^ pożyetki przed końcem ubie-
J m g o + r f k u , traktując Ją Jako 
0e%tkotevr inową, miasto zna

ła "się w nader trudnem po-
*nlu l inie mogło wykonać żą

dania Mih sterstwa Skarbu, skut
kiem czego zostały zasekwestro-
wane na| polecenie Ministerstwa 
Skarbu na eźne miastu wpływy 
1 tytułu dodatków komunalnych 
t w ten sposób spłacono w ro 
ku ubiegłym zł. 47.000. Dalsze 
wydatki obejmują Już inwestyc
je, lecz p iko te, które były roz
poczęte toj roku ubleg'ym i któ
re konieczn* muszę być wy
kończone, I wstrzymanie bowiem 
wykończtifla tych robót narazi
łoby miasto na bardzo dotkliwe 
straty. 

Co się tyczy pokrycia wydat
ków budżetu nadzwyczajnego, to 
Magistrat liczy na 50 proc sub-
sydjum j Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicz
nego na wykoheenie budowy 
szkoły powszechnej przy ulicy 
Gdańskiej w sumie zł. 97.500 
oraz wobec wytworzonej nader 
Ciężkiej sytuacji finansowej z |ed-
nej strony przez panujący kry
zys gosbodarcy z drugiej zaś 
zmianę pjlzez Ministerstwo Skar
bu warunków spłaty udzielonej 
pożyczki Inwestycyjnej — na za-
clagnięcltj długoterminowej po
życzki wisumie zł. 442 503 — o 
nadwyżce bowiem wpływów bu
dżetu ac mlr>ls'racyjnego w o-
becnych :lężklch warunkach,nie 
może by mowy. 

Nie za iżając Jednak na to, 
Iż budźei 

minlmun 

nadzwycajny na rok 
1926 ze ;tał zredukowany 

miasto winno 
do 

po-

24,3 
32,4 . 

czynić wszelkie wysiłki, aby wy
naleźć środki do kontynowanla 
szczęśliwie rozoczęte) w roku 
uoiegłym akcji budowlane). 
Przed miastem stoi szereg nie
zbędnych I koniecznych inwe-
stycyj, pomijając bowiem takie 
inwestycje. Jak kanalizacja, bru
ki i kostkowe, tramwaje, wyku
pienie i rozszerzenie wodociągu, 
teatr, koniecznością jest zdoby
cie się miasta na własne gma 
chy szkolne, szpitalne, na przy
tuliska i ochrony. Do najpil
niejszych obecn>e zaliczyć nale 
ty: dalsze przebudowę koszar 
ul. Dąbrowskiego na ochronę 
celem skoncentrowania ochron 
chrześcijańskich w Jednem 
miejscu, dalsza przebudowa ko
szar przy ul. Wo|skowe| na 
centralny szpital miejski, bu
dowa miejskich kąpieli ludo
wych, budowa szkoły na tere
nach miejskich przy ul. Dąb
rowskiego oraz budowa hal tar
gowych. 

Budżet przedsiębiorstw miej
skich m. Białegostoku przed
stawia się nader skromnie, 
prawda że miasto tych przed
siębiorstw poza r/eź iiq miejską 
prawie nie posiada, takie bo 
wiem przedsiębiorstwa jak obóz 
asenizacyjny oraz tabor prze
wozowy należy zaliczyć do 
przedsiębiorstw sezonowych. 

W świetle cyfr budżet [en 
przedstawia się jak następuje: 
ogólna suma wpływów wynosi 
Zl. 332.925, z czego na poszcze
gólne przedsiębiorstwa przy
pada: 
Rzeźnia Mie|ska Zl. 220.555 
Tabor przewozowy . 53 570 
Obóz asenizacyjny . 23.800 

Wydatki natomiast Jak nastę
puje: 
Rzeźnia Me|ska Zł. 175.573 
Tabor przewozowy . 52 487 
Obóz asenizacyjny , 28 556 
co w ogólnej sumie daje Zl. 
2 6 616 — czyli że przedsięblor 
stwa miejskie winne dać 
zysku Zł. 46 303, któr/ to zysk 
przyoada wyłącznie prawie na 
Rzeźnię Miejską, bo Zł. 44.982. 

O budżecie sum obrotowych, 
który został wyeliminowany z 
ogólnego bulżetu celem nle-
zwiększania fikcyjnego ogólnej 
sumy budżetu, nie będziemy 
mówili, są to bowiem sumy 
nie stanowiące własności sa 
rnorządu i nlewywlerająre naj
mniejszego wpływu na budźeż 
związku komunalnego. 

Pony»Ui od 
poHlidililki t|. od datłi 
l l | 0 r. b. bezrobotni 
zgłaszać się do kontrol 
powa 45 według nowego 
rządku, a mianowicie 

najbiedniejszych celem spraw
dzenia Ich działalności. Goście 
obecni byli również przy wyda-

1 waniu obiadów. 

Urząd Pośrednictwa 
i łymstoku komunikuje. 

Dl|l lltlltOO 
ta ii-
winnl 

ul. LI-
po-

nazwlska na litery 
ABCD w poniedziałki. EFGHJI 
we wtorki, KLŁ we środy, 
MNOP we czwartki, RS wpląikl 
TV(JWYZ w soboty. T 

W KI 
Wrifawa Hlglealem Twa 

Oze zostanie dziś otwirta o g. 
7 wlecz, w lokalu wyśt iwy przy 
ul. Giełdowej Mi 1 z ({rontu na 
I piętrze. 

flOD iHChOtry otwiera 
podwoje w nowym lokal 

Trzecia kategorja 
Ponieważ fwlelu kupców po 

przemy-
nie re-

sladających świadectwi | 
słowe trzeciej kategor] 
jestrowało się w S a d l e (Wy
dział Handlowy), wyjaś liamy, że 

swoje 
u przy 

ul. Warszawskie) 19 w dn. 12 
b. m. 

Sokola prooiiiodon Twa 
Przeciwgruźliczego w dniu wczo
rajszym odbyła zebranie orga
nizacyjne. 

Echo wieczoru. 
W niedziele ubiegłą odbyło 

staj przedstawienia w .Ognisku 
Kolejowym' urządzone przez 
szkolę im. St. Konarskiego. 
' Zaznaczyć wypada, źa ko
medyjka (Krzywda nagrodzona), 
Jak balet I obrazy ilustrowane 
muzyką 1 śpiewem wypadły 
nader dobrze i interesująco. 

Silą była przepełniona pub
licznością, która darzyła mło
docianych wykonawców okla
skami. 

Taniec kwiatów z motylem 
na czele wypadł pięknie I ma
lowniczo. 

Wogóle zaznaczyć trzeba, że 

szkoła dąży do wyrabiania • 
młodzieży smaku i zamiłowania 
do piękna. Każdy szczegół był 
opracowany należycie I przy
nosi chluba nauczycielstwu tej 
szkoły. 

Chór wykonał pieśni Mo 
nluszkl nader udetnle. 

Do śpiewu akompaniowała 
Jak zwykle ofiarna p. Zofja 
Stermlńska. 

Słyszeliśmy, że grono osób 
prosiło Zarząd szkoły o powtó
rzenie przedstawienia we wto 
rek 16 b. m. na dochód dla 
najbiedniejszych. 

Halicki. 

Rejestracja przedsiębiorstw 
przedsiębiorstw podlega jej również. 

Tajemnica mogiły w lesie wykryta. 

śWeźo 

Przed kilku dniami 
notatkę o odnalezienit 
dojlidzkim zwłok 
grzebanego noworodka. 
ustalono obecnie zna 
lesie w pobliżu Zielonej 
noworodka, zostały 

wszelkie przedsiębiorstwa, a więc 
i trzeciej kategorjl muszą być 
zajerejestrowane w Sądzie O-
kręgowym. 

podaliśmy 
w lesie 

pa
j ą k 

l^ztone w 
zwłoki 

,:akopane 

przez Dakowicza Andrzeja, 
mieszk. wsi Olmonty, gm. Doj
lidy. Dziecko powiła żona wym. 
już nieżywe. Dikowlcza zatrzy
mano I przekazano władzom 
sądowym. 

Dobre majątki na sprzeda*! 
G o a p o d a r a t w o 5 4 m o r g i ! 

Ziemia I. ki. zabudowania pod dachówką w tern 4 morgi 
łąki trzy razy kośnej. Ziemi pod pszenicę 40 mórg. reszta pod 
ziemniaki i Inne nasiona. Inwentarz żywy 2 konie, 7 sztuk bydła 
świnie i drób, oraz wszelki* kompletne maszyny rolnicze. Od 
miasta 2 kim. Majątek jest włościański i bez długu. Cena 9.500 -zł. 

G o a p o d a r a t w o 2 0 m ó r g I 
Ziemia pszenna w tern 3 morgi łąki, zabudowanie pod 

cynkowe blachą, ogród owocowy, 3 sztuki grubego bydła. Jed
na jałówka oraz świnie i drób. Maszyny rolnicze kompletne. 
Majątek leży na przedmieściu w powiatowem mieście jest wło
ściański i bez długą. Cena 4. 500 Zł. 

G o a p o d a r a t w o 1 4 m ó r g I 
Ziemia I. ki. zabudowanie murowane pod dachówką w tern 

2 morgi łąki inwentarz żywy jeden koń, 2 sztuki bydła, świnie 
i drób. M i jatek włościański bez długu leży w powiatowem 
mieście. Cena 3.700 Zl. 

UWAGA! \ 
Wybierający, wyjeżdżając za kupnem, winien zabrać ze 

sobą całkowitą gotówkę lub zadatek do 2-eh tys. zł. na za 
pewnienie kupne. 

Mając wielkie znajomości z gospodarzami, możemy stawić 
wiele innych majątków do wyboru. Firma nasza Jest zarejestro
wana sądownie I odpowiada swoim majątkiem. Prosimy zatem 
z pełnem zaufaniem zgłaszać się do nas wprost. Na odpowiedź 
prosimy dołączyć znaczek pocztowy. 149 

• Wielkopolska Centrala Węglowa 
WRZEŚNIA (Pozn.) 
ul. Mitosfawka J* 7. 

Hotal Warszawski 

»w Kpem 
Miafloi* 

APOLLO 
I fotiąfck: 7, 8« 

D Z I Ś I 
10". 

PREMJE DLA NASZYCH BYWALCÓW 
Kaidy kaigjąsy I Ultty' (oprócz ulgowych! atnymali stspfitali 

kopert! premiowa l^T:^'"Z°VX\ Granom 
W I E L K A P R E M J E R A O Z I Ś I 

ucalikatnia I odśwież f 

HENPYK fAH-POZNM 

Pomoc żywnościowa i węglowa T dla bezrobotnych. 
Jak nas informują, Magistrat 

przystępuje do dalszej realizacji' 
akcji pomocy żywnościowej i 
węglowej., dla bezrobotnych. 

W związku z tą sprawą dziś 
udaje się do Warszawy prezy
dent mia ta p. Szymański celem 

uzyskania pożyczki w Minister
stwie Skarbu na prowadzenie 
tej akc|l. Ze względu na przy
chylną oprnję i Interwencję U-
rzędu Wojewódzkiego są wido
ki na uzyskanie tej pożyczki. 

Baz pośredników 
Wprost z . 

W Ę G I E 
Najlepszy gatunekl Wysowo 

nyl Ceny konkurencyjne 
warunkl l * 

Wysyła Kopal l ia 
w Dąbrowie g ] i m 1 c 

cerę. Chroni twórt/fcce 

Fabryka ptrftim I kofmttyków. \ 

opalni I 

L 
kolory cz-

Dogodna 

Iłlchal" 
i«l 155 

0GŁ05ZE1IE. ' 
K o m o r n i k p r z y 

g o w y m w B i a l y m s t o l ' 
m i a s t a B i a ł e g o s t o k u 
w o j s k i , z a m i e s z k a ł y 
S t a r o - B o j a r s k i e j w 
o g ł a s z a , że w d n i u 
1926 r. o d g p d z i n y 
B i a ł y m s t o k u p rzy u l i 
w i c z a p o d f i 5 » 
flut. . E x p r e s s " o d ł 
s p r z e d a ż p rzez l icyte 
m o ś c i , a m i a n o w i c i e 
ś l u s a r s k i e g o z 2-ma> 
b o r m a s z y n , częśc i d o 
i t . o. , n a l e ż ą c y c h d 
p r e s s ' o c e n i o n y c h n 

S p i s rzeczy i i c h 
m o ż n a o b e i r z e ć w d n 

I D 

Białystok, 9 lutego 

II B A C Z N O 
C h c e « mtec powodzenti 
tartczyćl Wykorzysta) c 

zajęć i udaj się dziś 

M. 5OK0Ł0W )KIE<30 
NAUCZYCIELA TFHCÓW 
priy ul. Lipoaral I r. tt. 

a z pewnoiclo., bez wrgl« du na uzdol 
nlenie w k ró tk im tzaste b [dzlesz umłał 

prawidłowo i dobrze tartczyć 
InlormacyJ udziela się « clqgu całe-

go dnia. U98 

Dr. 1 . Kacn 
Ihiraky ••asryssa 

Przyjmuje od godz. 9 
•lałyitik, i i . KIIMik 

156 

Sądzie Okrę-
u, I. rew. 
uljan Po-

1 przy ulicy 
dc mu Ns 10, 

19 lutego 
rano, w 

y Mickie-
arażu Sp. 
ędzie się 
:ję rucho-
warsztatu 
śrubst, 2 
utobusów 

fir. „Ex-
678 zł. 

szacunek 
Ifj licytacji. 

020" r. 

Sensacja 
I nad 
l sensacjam1! 

BESTJB 
1 

RAJSKIEJ 
WYSPY 

Wielki sensacyj
ny k łnodramat 

12 aktów 

lilna Siilgiik 
KOBIECY 

EOIB PObO 
w rol i g łównej 

O godzinie 

U. I I ł-tl 
w sobotę 

I niedzielę 
w kinie 

A P O L L O 

GAŁGANIARZ 
PARYSKI 
( Z B R 0 D M I R , H R D 5EKWRI1i t l ) 

W z r u s z a j ą c y d r a m a t ż y c i o w y w 8 - m i u a k t a c h z p r o l o g i e m 
Tragedja pięknej biednej dziewczyny, oskarżonej 

o dzieciobójstwo przez mściwych arystokratów paryskich 
NOCNE trCIE riłUYln V CZASIE KARHAWMDwBBO SZAMI 

W roli .ojczulka Jana* 
genjalny MISTRZ EKRftNU 

MIKOŁAJ KO LIN 
I W roli biednej szwaczki paryskiej 
I pełna czaru i uroku 
I H E L E N A D A R Ł Y 

roeiitek pnrdihwlrft o o. 7, 8j» 110K  Csny od 1 ilotego 

'iT n 
naucz sle. 

19 wolny od 
:szcze do 

W A R U N K U » E E N U M E R A T Y i mle|sco«a j dcstarcienlem do domu — Zł. 
C E N Y O G Ł O S Z E N i za wiersz milimetrowy — s/erokość szpalty redike, 

• a t o u a a l a tabaiaryczne I zagraniczna kosztują o 50 pr0<. dro<e), zamiejscowe i terminowe 
• * l a a | wuystkja komunikaty Instytucyj prywatnych I społecznych w kronice podlegają 

X - . . L I O I • wydawcai A a t o a l Labklatwlea. 

łson g 
i-zklrm 

I 6d 4—7. 
• | t 0r. I . 

Oiłiuiflla <rp!ii 

mnografjl wy
ucza wszyst

kich l istownie bez
płatnie, celem pro
pagandy, I m t y t u t 
Stenograf ic iny An
toniego Wojnara, 

Warszawa, Krucza 
26. 97 

8k rad ' l ono karto) 
zwolnienia wyd. 

w m. Lwowie przez 
26 p. p. na Imle 

Józefa Ratynsklego 
(rocz I9ui) zam we 
w%l Długołęce pow 
Białostockiego gm 
Krypno 150 

Zgubiono dowód 
osobisty wyd. 

przez Starostwo 
Białostockie na 

tmte. Mieczysławy 
Sieleck e) zam. 

przy ul. Ogrodowej 
N i 7. 1*51 

Zgubiono dowód 
osobisty wyd. 

przez S arostwo 
KobryńsUe na Imię 
flnny Wierenczuk 

zam. przy ul Szpi 
talne) Ni 20 153 

Zgubiono ksiqżkej 
wo|skowq, wyd. 

w Bia łymstoku 
przes P K. Cl na 
Imię Izraela Gol 
borta (rocz. 1897) 

zam przy ul Ordy
nackie) Nr 4. 154 

Zgubiono kslqike, 
wojskowa,, wyd 

w m. Lidzie przez 
P.K U. na imię Jana 
R<-djukiewtcia (rocz 
I&/9) zam we wsi 

Dudkach pow. Bia
łostockiego gm. 

Kal inowskiej 148 

CsytMele 
Dileiulk 
atatoitoekl 

„Pol-Auto" 
Warsztaty precezyjne 

samochodowe 
ul. Jurowiecka 31, tel. 256. 

Remont samochodów 
i garażowanie 

»» 

Dr Leon (.RYJkSKł 
Chor. « i n c r , U ' H , ikorn* I mociopłclow. 

L a e z a a l * r p o m l a n l a n i l 
l a m p y K w « r o a « » | 

Przy)mu|e od godz. 9—ł I od S— 7. 
•litrttik, ii. bipews I I . 

Dr. N e u m a r h 
Choroby weneryczne sk l rn« 

I moczopłciowe 
Przylm. od g. 10—12 I od 3—i l»apol 

Białystok, ul Ki l ińskiego 11 
(ul. Niemiecko.) ^ _ ^ 

nooERr Dziś 
po ram oatatfni 

ftrcydzeło polskiej Wytwórni 
„FORBERT" w Warszawie1 

JEDEN z 36du 
(ŁftMEO WOUfNIK) 

Dramat w łOclu aktach osnu
ty na tle legendy żydowskiej 

W rolach głównych: 

znakomici artyści warszawscy 

Irma Greń — I, Turków 
Klara 5e9a*0>,'^z 

Ceny mlelio dla wuyilklch 

od 50 
Począ-ek: 1, 8.45 I 10,15 

4 gr. 50 — zamiejscowa wraz z przesyłką — Zł. 5 — zagraniczna Zł. 0 
ekścle na 4 snonie Zł. — gr. 40, zwyczajna połowa izpalty reuakc.— Zl — gr. 16, drobne ze « y i t ( L> 

o 25 proc. droiaj. Od can powyższych opustów nla udziela sie. Na zasadzie uchwał Z)azdu P r , , , 
>płacle. Układ ogłoszeń dwunastosi altowy 

- gr . i . 
Prowlnc j -J 

rouka Orittkainia w Białymstoku, Sp. Akt., ul ' a r s z a w ^ k * 59 -a 

http://puja.ee

